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L I B E R A T U R A I P E R E C

N o t a od r e d a k t o r ó w ser i i

Życie instrukcja obsługi Georges'aPereca(i93Ó—198 2), członka słynnej
grupy OuLiPo, to książka jedyna w swoim rodzaju. Stworzona przy uży-
ciu ścisłych matematyczno-szachowych reguł (dla niewtajemniczonego
czytelnika praktycznie niedostrzegalnych) i zarazem skrząca się bogac-
twem języka w bezliku barwnych opowieści. Skala nowatorstwa i epic-
kiego rozmachu stawia tę powieść w szeregu najwybitniejszych utworów
xx wieku, obok takich arcydzieł jak W poszukiwaniu straconego czasu czy
Ulisses. Dzięki przestrzennej kompozycji można uznać ją także za jeden
z najbardziej spektakularnych przykładów liberatury, czyli literatury to-
talnej, integrującej tekst z materialną formą książki fłac. liber},

Nie jest to jednak liberatura charakteryzująca się nietypową kon-
strukcją woluminu, jak w przypadku pudełkowej powieści B.S. Johnso-
na Nieszczęśni czy generatora sonetów Sto tysięcy miliardów wierszy Ray-
monda Queneau. Liberackość Życia instrukcji obsługi objawia się przede
wszystkim w subtelnym powiązaniu tekstu z architekturą tomu. Czytel-
nik ma do czynienia z dziełem przemyślanym w najdrobniejszym szcze-
góle, łącznie z objętością.

Jak przystało bowiem na utwór prawdziwego mistrza oulipijskiego,
książką rządzą liczne przymusy i ograniczenia, których obszerną listę
ujawniono po śmierci autora, na podstawie jego notatek i manuskryptu.
Wśród tych formalnych rygorów znalazła się także kategoria czysto libe-
racka — mierzona liczbą stron długość każdego rozdziału, ustalana we-
dług skomplikowanego algorytmu (w cyzelowaniu stylu i kontrolowaniu
paginacji Perec miał znakomitego antenata—Jamesajoyce'a). W proce-
sie pisania był to wymóg o fundamentalnym charakterze. W zależności
bowiem od tego, jaką powierzchnią w danym fragmencie autor dyspo-
nował, tak wiele wątków mógł rozwinąć, w taką a nie inną tonację ude-
rzyć. Sytuacja pisarza przypominała zadanie stojące przed architektem
wnętrz: dopiero po precyzyjnym zaprojektowaniu poszczególnych roz-
działów-pomieszczeń, czyli określeniu dokładnej liczby stronic, następo-
wało rozwijanie dywanu tekstu, misterne meblowanie słowami.
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Również charakterystyczna dla utworów liberackkh jest różnorod-
ność krojów pisma i obfitość wplecionych w tekst elementów ikonicz-
nych: złożonych różnymi czcionkami ogłoszeń, wykresów, biuletynów,
wizytówek, szyldów reklamowych, prospektów, ulotek, reprodukcji sta-
rych druków, zadań szachowych, rysunków puzzli, a nawet... pozostawio-
nej czytelnikowi do rozwiązania świeżo napoczętej krzyżówki. Dbałość
o każdy znak idzie tu zatern w parze z uwrażliwieniem na przestrzeń za-
pisu: od pojedynczej spacji między wyrazami, aż po powierzchnię tomu.

Książka Pereca, w udoskonalonym przekładzie Wawrzyńca Brzozowskie-
go, ukazuje się kilka lat po pierwszym wydaniu, przygotowanym przez
szczególnie zasłużone dla popularyzacji twórczości Pereca środowisko

„Literatury na Świecie". Poza usunięciem drobnych usterek, gruntownej
przeróbce uległ kluczowy dla zrozumienia dzieła Rozdział LI. Przywró-
cone zostały też oryginalne winietld (we wspomnianym wydaniu zastą-
pione motywem kratki wentylacyjnej) i pewne smaczki, których odkry-
wanie tłumacz pozostawił czujnemu czytelnikowi. Jednak najistotniej-
szym novum obecnego wydania jest wierne odtworzenie wewnętrznej
architektury tomu — oryginalnej długości rozdziałów. Podkreślając wa-
gę przestrzennej organizacji tekstu w utworach liberackich oraz intencji
autorskiej, nie mogliśmy takiego rygoru formalnego zlekceważyć.

Ten edytorski zabieg odróżnia niniejsze wydanie Żyda instrukcji ob-
sługi także od przekładów na inne języki: jest to bodaj pierwsze obcoję-
zyczne wydanie dokładnie odwzorowujące architekturę książki. W ory-
ginale poszczególne edycje różnią się jedynie formatem i okładką, nato-
miast wewnątrz tekst zawsze wygląda tak samo; są to w istocie reprinty.
Dlatego podejmując się publikacji tej książki w serii „Liberatura" doło-
żyliśmy wszelkich starań, aby pod względem architektonicznym polski
przekład dorównywał oryginałowi. W tym wydaniu polska kamienica
ma identyczny „metraż" i „wystrój wnętrz" jak jej paryski odpowiednik;
w ślad za konikiem szachowym polski czytelnik zagląda do identycznie
zaaranżowanych pomieszczeń.

Katarzyna Bazarnik i Zenon Fajfer


